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Afery Waldemarasowskie
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Skarb admirała Kolczaka

w Jerozolimie

Gen. v. Seeckt o

Wizyta floty brytyjskiej w 1 ureji

KOWNO, 14.10, (tel. z Warsza­
wy). Dziś odbyło się w Kownie

przybył do riego z m sją rospoerę- 
cia n«tarcia na armię Fanga. 21 chiń­
skich generałów, popierających Fen- 
ga, wydało odezwę do armji chiń­
skiej, wzywając do walki przeciwko 
dyktaturze Czang Kaj-Czeka i rządu 
nankińikiego.

zapowiadrny jest na początek prty- 
szłego tygodnia, jeśli jednak pogoda 
dopisze, p, Marszałek zatrayma się 
w Sulejówku jessese dó końca prsy- 
Siłrgo tygodnia.

rę se znaną aktorką. Obecnie grozi 
mu więc, według aDaily Telegraph*, 
proces o bigamję.

syd-nt ministrów M»niu cśwkdcayf, 
że rsąd nie będtie się sprzeciwiał 
powrotowi księcia.

stswicielstwa Sovrstów w Warsza­
wie int. Mandelstamm, szef warszaw­
skiego przedstawicielstwa Popow oraz 
członek berlińskiego przedstawiciel­
stwa handlowego sowietów Budniak 
przybyli do Gdańska i prowadsą ro­
kowania z przedstawicielami stoczni 
gdańskich. Rokowania cstatecznie 
ma;ą doprowadzić da zamówienia 
około 12 okrętów w warsztatach 
gdańskich.

WARSZAWA, 14,10. Jak się do­
wiaduje Agencja Wschodnia, Mar- 
sadek P łsudski, odbywający rekon­
walescencję po odbytej grypie, nie 
przerywa swych zajęć. Powrót M«r- 
ssałka Piłsudskiego do Warszawy

LONDYN, 14 10 (tel, z Warsz.). 
Dziś rano angielska flota wojenna 
wyiechala pod pełneml sztandarami 
do Bosforu, aby złożyć wizytę Turcji 
w Konstantynopolu. Jest to pierwsza 
wizyta po wojnie. Do eskadry an­

gielskiej należą: Wielki pancernik 
linjcwy „Królowa Elżbieta”, States 
macierzysty dla samolotów „Hura- 
geus*, trzy [kontrtorpedowce, kilka 
torpedowców i lodzi podwodnych.

GDANSK, 12.10, (tel. z Warsza­
wy). Sprawa rokowań sowieckich 
ze stuczuiami gdańskiemi w sprawie 
budowy szeregu statków handlowych 
dla Rosji weszła w nową fazę. Dy 
rektor oddziału importowego prsed-

Krytyczne położenie w Chinach.
LONDYN, 14.10 (Tel. i W««».). I ‘ wyriwnik. mdu, który

’ - Y .... . . 1 nrdvhvl rin niorrn « mieifi

nia parawanu przy .ścianie płaczu“ 
W czasie modłów. Parawan ten miał 
rozdzielić mężczyzn od kobiet. W 
czasie świąt zeszłorocznych wywoła 
ły te parawany ze strony arabskiej 
protesty i wykroczenia.

OPOLE, 14.10 (tel. z Warszawy). 
W motywach wyroku podniósł prze­
wodniczący, że sztuka wystawiona w 
Opolu nie miała tendencyj politycz­
nych. Usiłuje przedstawić jako odo­
sobniony objaw prześladowania mniej­
szości, stwierdza, żel oskarżyciele 
uboczni i większość świadków pol­
skich zrobiła dodatnie wrażenie. Wy­
raża ubolewanie, ze nie wszyscy 
sprawcy zostali ujęci i ukarani. Zda­
niem przewodniczącego sąd zdołał 
się uwolnić od wpływów politycz­
nych na orzeczenie.

Przewodniczący podniósł wysu­
nięty przez obronę szczegół, że oskar­
żeni przyzwyczajeni byli uważać Śląsk, 
należący obecnie do Polski za cześć 
składową swej ojczyzny, a nlezapom- 
ną oni tego, że kraj ten oderwano 
przemocą od Niemiec. Zdziwienie 
również wywołało [ omawianie celo­
wości polskich przedstawień w Opo- 

< lu, to też zdaniem przewodniczące­
go musi być uwzględnione w wym’a- 
rze kary. W kwestji ewentualnego 
zawieszenia wykonania kary uważa, 
iż należy odroczyć decyzję wobec 
tego, że oskarżeni nie dają gwaran­
cji poprawy.

Wyrok jak i motywy wyroku przy 
jęto spokojnie. Odwołania, które jak 
zaznaczył przewodniczący, można 
wnieść w ustawowym terminie — 
obrona dotychczas nie zgłosiła.

OPOLE, 14 lü (tel. z Warszawy). 
Dziś o godz. 1 w południe został 
ogłoszony przez przewodniczącego 
Christiana wyrok na sprawców zajść 
opolskich. Mocą jego 12 oskarżo­
nych, z których dwaj tylko Funke 
i Kaduk otrzymali napomnienia, zo­
stało zupełnie uwolnionych a 7 zo­
stało skazanych jak następuje : Nale­
wa 8 miesięcy więzienia, Zentner 
i Nowak po 6 miesięcy więzienia, 
Podstawn i Haupt po 4 miesiące 
więzienia, Polstur 3 miesiące i Ber­
nard 105 marek grzywny za ciężkie 
naruszenie spokoju publicznego.

Po ogłoszeniu wyroku przewodni 
czący w półtoragodzinnem przemó­
wieniu podał motywy wyroku.

BERLIN, 14.10 (Tel. z Warst.). 
Były szef Rdchawehry gen. won 
Seeckt rozwija na łamach nsujonsli 
stycznego „Lokal Anzeiger®, swoje 
poglądy na kwestję molliwcśó za­
stosowania wielkich i małych armji 
w przyssłej wojnie. Według autora, 
argumenty, przemawiające na ko­
rzyść małych formacji wojskowych, 
wypoiatonych w najnowszy prze 
uiytł wojenny, są poniekąd słuszne. 
Nie należy jednak zapominać o czyn­
niku rozstrzygającym, t. j. o tein, 
ozy przyszła wojna pozwoli wogóle 
na utycie wielkich lub małych armji, 
O wysokości liczebnej sadicydujo 
mianowicie sten techniki. Przyszła 
wojna będzie niewątpliwie wujo$ 
powietrzną. Byleby błędom przy­
puszczać, twierdzi von Seeckt, te 
paręset lub parę tysięcy samolotów 
rozstrzygnie w wojnie przyssł śc , 
gdyż dzisiaj nie istnieją jeszcze wo-

RYGA, 14.10 (tel. z Warszawy) 
„Daily Telegraph o glanz* dziś wia­
domość swego korespondenta z Ry­
gi, te Waldemarsscwi grozi uwięzie­
nie, o ile nie potrafi się on wyliczyć 
prted rządem z sumy 1 miljooa htóu 
na którą uie porisda dowodów z po­
czynionych wydatków,

Drugą sensację stanowić ma w 
Kownie sja^i nie się pswtwj kobiety, 
która twierdzi, ta jest toną sekre­
tarza generalnego kowieńskiego M. 
3. Z. i prawej ręki Waldemsrasa d*. 
Zauniusz. Zzunius niedawno ożeni

Położenie rządu naokińskiegi staje 
się z kałdym dniem bardziej kry ty ca­
ne. Północna armja generała F-rg« 
rozpoczęła m»rsz na N:mkm i zajęła 
linję kolejową, łączącą Nankin z Tien- 
Tsineœ. Według Dieser wdaonych 
wiadomości, pociągi pancerne gene 
tała Fenga miały saiąć ważny punkt 
węzłowy Pukau. Kła polityczne 
uważają położenie w Chinach za bzr- 
dso grośie i liczą się z upadkiem 
rządu nankińskiego. Generał Yeo- 
Si-Ssan, dowódca wojsk rządowych 
w okręgu pekińskim wypowiedział 
posłuszeństwo rządowi nankińskiemu

trocki i Rakowski
BERLIN, 14,10 (tel. z Warazawya, I 

^Berliner Tegealatt* donosi z dobrze 
poinformowanego źródła że Trocki | 
wystosowali z Konstantynopola pod

zjazdu „Oswobodsenia 
Obrady zagaił wioeprzewo- 

komitetu wykonawczego 
„Oswobodzenia Wilna”

RYGA, 14.10, (tel. z Warszawy). 
„Tass* donosi o szczegółach podję 
oia 1.400.000 yen pries b. attaché 
wojskowego carskiej Rosji w Tokio,

przyszłej wojnie.
góle wielkie fhty powietrzne. Przy­
szła armja powiet zna będzie miała 
przy tern zastosowanie nietyfko w 
ofnzywacsk, ile także i w def nły 
waoh. W konkluzji oświadcza von 
Seeckt, te mała armja przyszłości 
jest niebezpieczną 'iluzją. Rozstrzy­
gnąć* bowiom jest możność zasto­
sowania i użyteczność armji. Nie ty­
le gromadzenie m&lerjtlu wojenne 
gc, lecz raczej przystosowani) prze­
mysłu do celów produkcji wojennej 
jest punktem wyjśiia przygotowy­
wania obrony kraju.

Łagodny wyrok na zbrodniarzy 
Opolskich.

Sowiety chcą budować w Gdańsku 
swe okręty.

podnoszą głowy.
koniec września r* b. prośbę dc 
instancyj kierowniczych rosyjskiej 
partji komuoistyazaej. W prośbie tej 
proszą o przyjęcie ich do partji.

Trocki zwrócić się miał ponadto 
do swoich zwolenników z wezwaniem, 
aby również przyłączyli [się do jego 
kroku, powołując się przytem na to, 
że kierunek Stalinowski uległ ostat­
nio radykał mej i wobec czego nie 
istnieją żadne zasadnicze rozbieżności 
między polityką partji a stanowiskiem 
opozycji lewicowej.

Trocki żąda [również zaniechania 
represji w stosunku dc opozycji lewi­
cowej.

Prośba Trockiego, przywódcy opo­
zycji lewicowej, wywołała w kołach 
niemieckiech trockistów wielkie nie- 
zadowohuie.

Rosyjska partji kowunisty ozna 
dotychczas na prośbę Trockiego i Rs> 
kowskiego niej udziela odpowiedzi.

angielskie w Polsce

Sądny dzień
WIEDER, 14.10 (tel. z Warsz.). 

DLlenniki donoszą z Jerozolimy: Ce 
lem utrzymania spokoju i porządku 
W dniu sądnego dnia poczyniły wła­
dze angielskie rozlegle przygotowa­
nia. W szczególności wydano rozpo­
rządzenie, zakazujące żydem używa-

Marszałek Piłsudski powraca 
w przyszłym tygodniu do Warszawy. ?

otwarcia 
Wilna", 
dniczący 
Zwiąwku 
Stliżys, który oświadczył, że celem
zjazdu jest ocena pracy, dokonanej 
pkiez Zwózek i wytyczenie dyrek­
tyw na przyszłość. Da prezydjum 
Zjazdu powołani zostali artysta Żmuj- 
dzisawitius, dr. Purickas i inż. Bz- 
czalis. W zjeżdzie bierze udział 
114-tu delegatów różnych oddziałów,

““““w." Ł0 ROKVIII

QR« î iwDówy poinycny i g^spoDa^
Nś 211 oiuozwa^oianêm | PŁOCK, i oniedziałek 14 Października 1929 roku” [

j L . . ' ’ • została ostatecznie zdecydowana 1 ma
sienią przedstawicielstwa angielskie być w najbliższą środę załatwiona.

Po „dniu żałoby“.

pułkownika Podtisgina. wiado- j 
mc, Podtiz^in miał oddać tę sumę 
atamanowi Siemiouowo wi, dawódoy . 
cddshłów białych walczących z So» | 
wietami w Mandturji. Suma powyż- ’ 
s^a pochodzi ze słyrn go skarbu zło- j 
tęga admirała Kolczaka, dowódcy I 
armji, walczącej z Sowietami na Sy- s 
ber/i. Pa rostnelianiu adm'rata Kfł I 
czaka przez bolszewików, Podtiagin ř 
zdeponował tę sumę w banku japoń 
skiro. Poselstwo sowieckie w Tokio 
oddawna prowadsiło-rokowania o vy­
placen e tej sumy rządowi sowieckie­
mu i uzyskało ostatnio wyrok sądu 
japońskiego na obłożenie tej sumy 
sekwestrem. Ale na d^iia godziny 
przed nałożeniem sekwes'ru, zarząd 
banku wypłacił jednakże Podtisginc- | 
wi całą sumę w zlocie. J

Przedstawicielstwo i
podniesione do stopnia ambasady.

LONDYN, 14.10 (tel. z Warsz.). go w Polsce do stopnia ambasady 
Dowiadujemy się. że sprawa podnie- została ostatecznie zdecydowana i ma

Ks. Karol powraca do Rumunji?
BUKARESZT, 14.10 (tel. z War.) 

„Adverul* donos’, te w Rumunji 
liczą się poważnie a możliwością po­
wrotu księJz Karola do kraju. Pre
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Bezczelne żądania Sowietów
połtolakiago kvájioH katoliokiego da 
Ukrainie, aby potępił kontrre? oluayj 
rą dsí*ialn?áú areiatawanyah księży.

Gdy ks. Kruszyński żąd*tiu te­
mu odmówił, prasa sowieeka roapo- 
asęta pra^ciwko niemu gwałtowną 
kampanję.

staUoanse się wylagtfymiwał. wy> 
rateu’wssy adiei swego raiesskaoi« 
i naawisko, powite wisy się »rei»lą 
na ssanego w mieśoie r>joa twego, 
dyrektora gimnazjum. lanego atoli 
okaaali się adania gorbwi stróża pc- 
rsądku. Zaaresztowali go, odstawili 
do areálu policyjnego i, gdy prote­
stował praeoi* takému ueiskowi, — 
jesscse go potraktowali isturohRńo*- 
rai i stawili nzsed obliaie paaa po- 
liomajHra. Ten dygmtara równie! 
ostro i groćme się obisedł, i aresitu 
nie swoloił, poiwolił tylko synowi 
prsesłaó kartkę do mn>ö s iswiado- 
mioniem o tak niespodziewanym po­
bycie w kosie. Nieiwlamoa intor* 
wenïja moja u pant gubernatora oy- 
rilne£o (był nim pewien baron kur- 
laudak ) odniotla skutek padspods^- 
wanie pomyślny. Pan polionajster 
dostał roąkas nietylao nitychoiiast 
swülnid syna, leci itawiió się u mnie 
i pikeprosió. Jako* wkrótce w moim 
gubinejse sakolnym «jawił się p. po- 
liamaęster, osotobitme tlomaciąj się 
i prieprasiaję' ia wyaar/oao niepc- 
rosumienie. Odrrekłem na to, i* 
nie ranie lecą synowi memu ubl ż>ł 
do niego więci ntaoh s’ę «głosi a prse 
prosinsmi, dodj-tem srepslą, *e sasti- 
nie go cbeonie w domu w modern 
mlaskaniu. Istetnia syn otrsymat 
wizytę wprawdtie nie p. poliemaj- 
stra, leci podwładnego mu wachnr- 
stria, który był spra wą aresztu sy­
na. Tiras, stojąc pokornie u progu« 
prosił *ynx o priebacienie wycikłe* 
go nieporoaumiebia. Prsebacieuie to 
wspaniałomyślnie otraymał.

J. Szczepański.

Z BODZA NOWA i OKOLICY 
(Korespondencja własna),

- Żywe sainte rasów auie, jak iew- ; 
ssąd słyssę, wibudsił mój ostatni i 
list, jedynie tylko niektórsy, sbliże- ■ 
ni do «arsądu gminy, «byt tragios- ; 
nie prsyjęli mą żartobliwą radę, aby 
nieini^cąje się l&taraie w Bídsano- j 
wie posm^rowæd testerem. Faktu i 
jednak nio nia smlsni, ża w Trainym j 
punkcie postojów autobusowych i ea- b 
mochcdowych, prsy msgistrHuej as-- 1 
sie o bi.rdio otywicnym ruchu te’ 
tajnie w aocy się nie św-co^, chcó 
są postawione. W priycayny uxtu- 
raidie nie wirkane, stwierdiam jeno, 
co saobserwowatem. i

W ostatnich caasach w ni ssej 
okolicy ad^ra»ły się często polary, 
któiych pastwą padtją nawet Mwo- 
wsnossope budynki, co misio miej­
sce w Pfdlecku. Foi^ry owe osy«!; 
nią wielkie sikf dy, a prsycsynia s ę 
do tęga, jako rolnik, aauriłytem» ‘ 
nieumiejętno ropplaaowywania s»bu­
da wań gospodarskich. Mianowicie, ; 
drewniana budynki są aby; áuieácio- ; 
ne, a w dodatku jesseae obok nich 
wznosi się nowe, równie* drewniane 
obudowania. Gdy tylko w jedcym 
a nich ogień wybuchnie, momental- i

- . ** « . - • ___• -1 _ * -J

tak, ta niema inażnośbi uratowania 
nawat żywego iuwentwia, M'ai ámy 
w tvm roku łkane tego pnyUidy. 

Sądtę, Se aby ua prsyssłcśd pc- 
i dubnym uiesioięśoiom lapnbiec, po- 
! winny uriędy gminne awrócó bies- 
■ są uwagę na roapla^owyrrnie no- 
! wych budowli (^by nie a tawicó je- j 
? pen jaa drugim)- .
I A. teras powracam znowu da Ba- 

dsanowa, i którym wiąże mnie dhi- 
? gotetaia daiałtlnośó spełeesna (ua 

terenie gminy), no i stnaunki są- 
aiedikie, swlasacza, *e trudno n bar- 
dsifij chętnych ludai do i^sx'-lk'oh 
pocayjusó cbywatelskiah jak w ’o- 
d sanawie i okolicy. Tutaj up. na pa­
rę lat pimd fclasowemi socjaLstycs- 

neini »wiązkami aawodowami robot, 
nitów rolnych, aiemirditw© ckoUci- 
ne, pierwsza w płoefciem, dobrowol­
nie podniosło uposażacie swych pra­
cowników do więkssej normy, n * 
rzekomo socjf láai -wj walczył i".

Mówiąc prawdę, nitzle się prsy- 
tem ci sawcdowî „op ekuni ludu“ n? 
gktedká h terualskteh obłowili.

W B xíaanowie i okolicy koncen­
trowała s ę w os?sach niewoli kon­
spiracyjna praca narodowa, promie­
niująca stąd daleko. Tu pradował 
nieodtdawanej pamięci głośny nie- 
tylko w Polsce (tu praedewssyst- 
kiem s pracy spolscąpe)) ale i w Eu­
ropie s prac naukowych, ś, p. Lion 
Rutkowski, dwukrotny więsień Cy­
tadeli.

Pomimo cływionej wóweiss i sze­
roko rospraestrceniającej się pracy 
społeosno-narodowej tycie go«podar 
osa stało na martwym puukaie s po­
wodu braku wsseltriej komunikacji, 
nawet ssosowoj. Obscnłe rseoay 
piiedjtr.wiają się zupełnie inaczej. 
Od niedawna (oaru lat) rxosçly kur­
sować Iteine autobusy, czemu dat 
poesątek p. Kujawa, urucbamirjąc 
„Łjbzowiacsę“, która dotąd piym 
U«ymi w punktualności i szybkości. 
Ostatnio uruchomiony scstel luksu­
sowy autobus p. GierayńsHego 
„Ei rusí“, który wprowadził istną 
koo^urenoję, choć zdrową. Jak daw­
niej odczuwaliśmy brak wrselkiej 
komunikacji, obecnie mamy jej a* 
nadmiar, wabuc innych, licznych au- 
tobu.ów. Przudsiębioroy ponoó na to

■ narzekają, pass*ero“ i8 — zadowoleni.
Na zakończenie słów parę o bo* 

dzanowskim posterunku policji. 
Skhdal się on do niedawna z 9-ciu 
posterunkowych, którzy wobec na- 
kozu zgóiy. z ujmowali się przedew- 
arysikiem drobnemi prsewioienii.mr 
administracyjnemi jak np brak ta­
bliczki na wozie, nieuwiąz*uie psa 
i t. p. Kary podobne, «byt liczne, 
były dukuorliwe dte ludność swhsa- 
cza, Ze inno przestępstwa krzewiły 
się, bowiem na tępienie eh policja 
nie miała ozlbu. Policjant mustał 
wykazać kię wobeo wlkdz dutą 
ilością protozu'ôw. O ilość się sta­
rał, mniej z wstając ua jakjść,

Aliści przed mniej więcej dwoma 
laty nastąpił* poważna zmiana. 
Z G oić osobowego posterunku po­
zostało 8 i przopownik, a mia?iowi-

do takiego stopnia wykonawców ope- ï paść dl« dthkwecffl pomyśl ■, gdy A 
5- ■ ’ — -« «. I ro kilkumstu^ dniach wypuszczono

p)dn*k w swych tajnych rejestrach 
_______ ‘ , podaiąoy w 
wątpi wość prawomyślneśd nipf^rtun* 
Uego kpiarza.

III.
Hleco z odbitego doświadczana.

Syn mój Akksacdir, (obecey kou 
sul generalny poteki w Chicago) ')ył 
jednym z gorliwszych erganifcatorów 
pamiętnego rteajtu stskolaego mło­
dzieży polskiej (l«te 1905, — 6£ Po 
.jisBBkiiięciu budy“ —■ (s»mi stu­
denci o Wamzzwskira Uniwersytecie 
wówczas wyrafcali się, mając już 
praw:e skończony oiłtstni rok stu- 
djów na wydziale prawnym, porzucił 
szkołę jtko promotor strajku — i wy­
jechał ua studia do Bjrl-na, petem 
do Menach urn, Osiągnąwszy na 
uniwersytecie monachijskim doktorat 
nauk ekcnomicznych i prawnych, 
powróci do kraju, by rozejrzeć się 
za możliwością pracy spoleetnej na 
gruncie rodztenym. Prsez czas jakiś 
\b. wił u mnie w Płocku. Tu zo- 
8t.&l p”icz znjjrntega ziemianina za- 
prvuny na polowanie dc maiątku, 
położonego po drugiej stronie Whły. 
Wśród insy h rygorów obowiązywa­
ły wówczas przepustki od wtedz po­
licyjnych niemal ca każdy krok po­
sa miasto. Otóż zdarzyło rę. że 
aya mój, wyi idż^ąc w sąsfodłtwo 
miasta, nieprzyzwycza4ouy do panu- 
jąoyuh wówczas u o»« porządków, 
nie pomyśhl o owej przepustce. Giy 
wychodzącego p.s st&tku przy po­
wrocie z polowania itrażutey zaata- 
»owali o przepustk, myśl»!, że do-

WSPOMNIENIA
ze stosunków polskiej szkoły 
prywatnej z władzami rosyp 

skiemi.
{Dokończenie)

II.
Inny ncydent z życia »zkoły 

P. M. 8. w Płocku.
W ozzsajh, które tu wspominam, 

policja rosyjska brała się na wssel 
kie »post by, żshy wyłapać te-r ry- 
ztów, urządzających ro swuj streny 
liczne polowania na agenlów tej te 
policji. Mędzy innemi ogłoszono 
rozkaz, by nikt me ważył tę na 

y triymsó ręce w kiesami ped 
orrśbą natychmiastowego arns-rto- 
wania. Na tl» tego roskatu było * e 
le kolmyj urtędowych stróżów bez- 
pienzeńitwa z B gu ducha winnymi 
przechodniami, kolizyj niekiedy ko- 
esioznyoh, nieraz i więcej poważ­
nych. N>e poprzestając na ogólniko­
wym .rozkazie, ranądzano często 
nngłe rewteje i przetrząsł nie Kiesre- 
zi przechodniów na ulicach i na sps,- 
ceraoh publicznych. Pedcs*.s jednej 
z takich rewisyj na pkwerse, zwa 
nym „Z* Tum<m* — najbardziej j 
unzęszcawnem miejscu spacerowym 
nad W sią—poddane- tej operacji spa- 
cerująucgo nauosyMifela gimuasjum 
polskiego, p. b jserawicza. Tm, ziry­
towany niespodiiewaaeus omany *1- 
niem ubrai ia, zaresgo*«^ ua to iro­
niczną uwtgą, uiby ^fleksją w głos 
wypowiedzianą; „mitrę na spodnie 
zdejmują,, („na sitany mierku żni^ 
majut*). To odezw au 2 «*ę oburzyło

Władze sowieckie aresztowały " 
Jekaterynostewiu księży katolickich 
Wolfa i RoseabAoha pud z^rr.utem 
rozpowste hn'auia kr.ntrrewulucyjîiej 
i przcciwsftwiechtej literátu?/.

Po aresitowaniu księży władze 
Słwieokie zwróciły isię do ks. prrłv 
ta Kfussyń^kiogci, admiiv.strütora &-

tworzenie wspólnej platformy, która- 
by godziła różne interesy wa.stw 
społecznych miasta, sprowadzała je 
do jednego mianownika któremu na 
imię: uzdrowienie chorego organiz­
mu ' samorządowego, wyłącznie i je­
dynie dobro ogólne miasta. Muszą 
tedy śclchnąć hasła i zawołanie par­
tyjne. muszą zniknąć a pola widzę 
n.9 interesy jednostkowe, zmilknąć 
swary, zatrzeć się animozje osobi­
ste. Sneleczfcństwo płockie rozbite 
na giupy i grupki, musi się zjedno­
czyć około tej myśli przewodniej ra­
towania miasta, musi wytworzyć je­
den zwarty blok, któryby s’ę nku 
tecznie mógł przeciwstawić Wafchol- 
stwu jednostek, a pizysziej Radzie 
M’ejskiej zapewnił stalą i zdecy o- 
waną większość, odpowiedzialną za 
gospodarkę mia>ta.

Z uznaniem podkreślić trzeba te­
dy inicjatywę, jaką w tym kierunku 
podjęty ugrupowania: stan teedni, 
Kolo Pracy Obywatelskiej Kobiet 
i Blok B zpartyjny. dniu 10 b m. i 
rdbjlu się derwsze zebranie przed- --------------
stawlcleli różnych «grupowali spo, I ai6 staj, i ,ą,ie(Jniei
łecznych i zawodowych nn terènie j Ł_u ____ n,.jnw»r>;«
miasta, które na apel wspomnianych | 
wyżej trzech ugrupowań przyby'y, ;
dając t-m samem dowód: że fdea 
scnlenia społeczeństwa polskiego 
znajduje szeroki oddźwięk i zrozu­
mienie. Przeprowadzona dyskusja nad 
treścią i formę pro ektowanego Pol 
sklego B'oku Gospodarczego, jedno 
czącego przy wyborach cule spole 
czeństwo polskie w Płocku, wykaza­
ła dowodnie, że scalenie takie jest

i nietylko możliwe, sie konieczne. 
Trzeba tylko jednej rzeczy, spetnie 
nia jednego warunku, a mianowicie:

I usunięcia na pian jak najdalszy oso­
bistych amblcyj 1 amblcyjek c ujmo-

j Wanię sprawy wyborów pod kątem 
i i w imię dobra m aita.

rmii że meswioesnie odstawili Bi- | po tiiKumsiu uumon r rP'^» 
gu duchu winnego profesor* do < go n* wolność^ 
Kieistu dm ratussà i umieści ga ™ j i “ ‘ .
takiej celi, ßdxie ledwo mógł się «anotowte incydent, 
obrócić, » w dodatku Knalatł się 
bieday prsyrodaik woben aader lio«-

I nnj kolekcji »niej prsyûinnyGh in­
sektów. N e di ść nt tera: pososts- 
wiono go paei osła dobę p gtedsii 1 

Dopiero doięki soricie okupione­
mu srn'lowaniu steóżi więs on ego 
zdohł nswjutra riessojęsry więsifń 
pnested kartkę do ranie s snritdo- 
m i polem o sw^m los«e.

i Udałem się itr»« do głównego 
paoaelcika żantte iD-rji « irapawnie- 
niem. że a>esitowany pn bscr jest 
najprawom1, Äuiejssym oby w stetem 
(„błahoRadiożuyj“) i niobem pf tak 
srogie obejśoie nie aasłużył. Pr««' 
konstem się jednak, że p. nawałnik 
również podviela cbursenie swoich 
podwłidoych ra otto iwniesne ede

I imanie jsię — „na srtanT mierku ani-i 
a»j«t* f vidai w mena chęć n*igra<

I wam» się nad powagą wtaday, speł- 
I niającr j swe ciężkie obowiązki. Nie 

pom gty moje pr .śby o rwola'eaie
i delikwenta s aresatii. J :dynie to 
1 w skóułum, ie p, naoselmk ago-aił 
I się przemieść bîeduego prefesora do 
I wygcduiejssej cel’, w której porta- 
’ nowd za*;r«y^xó go aż do wyniku 
‘ dochodzeoia o jego priwcmyśteośh 

(„bł^gijnadteżnosti“), to znaczy do 
sebi^nia o nim opiaji wtads policyj­
nych a tych wrrystXich miejscowa- 
áoi, gdsie artsr to winy prcte«or kie-

Î dykfilwiek przebywał, saním nistał 
do Płocka, üûswolono też w'çiiio- 
<i sprowadsłć mbie wikt z wbita,

f Ankieta polmyjo* musiała *y-

' mil :îw mini
Z dniem ogłoszenia terminu wy­

borów do Rady Miejskiej .weszliśmy 
w okres kampanji przedwyborczej. 
Nie od rzeczy tedy będzie zastano 
wić się poważnie już dziś nad nie­
słychanie doniosłem zagadnieniem, 
jakiem powinno być przedstawiciel 
stwo miasta, wyłonione z woli i wy­
boru społeczeństwa płockiego, jeśli 
ma sprostać olbrzymim zadaniom, ja 
kie czekają samorząd miejski. Wia­
domo, w jak ciężkich warunkach 
finansowych jest miasto, jak olhrzy 
mie ciężary długów i procentów cd 
nich musi wziąć na siebie niezależ­
nie od całego szeregu obowiązków 
które na samorząd nakłada życię 
bieżące. Zadanie niesłychanie trud 
ne, Wysoce odpowiedzialne i — nie­
wdzięczne ; albowiem z konlecznnś 
ci trzeba będzie zacieśnić wydatki 
do 'ram możliwie naiciaśmeiszych, 
trzeba będzie ograniczyć zaspakaja 
nie różnorodnych potrzeb do najnle- 
odzowniejszych, trzeba będzie wresz 
cle nieuniknione poważne ciężary 
miasta rozłożyć na ogół mieszkań­
ców do grenie Ich gospodarczej wy 
trzymalości.

Nie trzeba chyba dowodzić, że, 
aby temu zadaniu sprostać, musi 
przyszła Rada Miejska być wybiera 
na’ pod tym katem patrzenia. W 
skład jej muszą zatem wejść ludzie, 
którzy będą m eli odwagę Wziąć na 
glebie odpowiedzialność za dalsze 
losy i rozwój m1asta którzy będą 
mogli zdobyć się na to, by nie zwa 
laiąc na sarkania, n’e powodując 
się żadnemi uboizneml względami, 
żadną doktryną, z teorjl poczerpnię 
tą. cały swój wysiłek skierować na 
wydobycie ugnęzlego po same osie 
wozu gospodarki miejskiej z topieli 
długów.

Hasłem tedy nadchodzących wy­
borów winno być jedynie: gospodar­
cza odrodzenie mlasla uzdrowie­
nie jego finansów, wyprowadzenie 
gospodarki miejskiej na równą drcg^l

Stać się to może tylko wtedy, 
gdy w łonie przyszłej Rady M:ej- 
sklaj będzie można wytworzyć do­
statecznie s lny trzon, na którym bę 
dzie się mogła o?'zeć konsekwentna 
i planowa gospodarka. Nieodzowną 
tedy rzeczą jest już dziś jak najda 
lej dące poiozu nk n c się możliwie 
wszystkich grup społecznych i wy-
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B. cesarz Wilhelm tęskni
K) Pisnsa angielskie ttrsynasl 

wUdom áó « Hagi, te b, ąeiars nie- 
naiôüki ma «»nsiar opuś:ć obecny 
8W3 Biediibę w Doorn i prse;; eśó się 
na itsîü do N'bmi'jo, gdzie ma sa- 
miessk»ć w jednym a liirkówwpo- 
bliżs Kcburga (w południowej Tu­
ry ogi ).

W tej whśoie uprawie „Koburger 
Tageblatt* podaj»: „Według nassych

wisdomośoi lodiina b. oesarsa aain- 
teiemwsła się aamkiem Hobeafsi, 
który tera« swied^ala tona Wilhel­
ma II, k*ę£oa Bhrminja N‘c wia­
domo jednak, ozy i do jakiego »tupnia 
prowadzono w tej mierze układy. 
Bo sámek ten nálety dc jednego 
a wielkich przemysłowców berliń* 
■kich“,

oie: it. przód. J. Sokołowski, St. Li- | 
piński i St, Pyrka. 1, o dziwę! 
W krótkim czasie wieś odetchnęła 
od swych dolegliwości, a przestępcy 
i różni złndziejaszkowie zaczęli sgrsy- : 
taó cębami. j

Mniejsza o ilość policji, kos skie­
rowana we właściwym kierunku, 
okazał* rę pctytecsmiejsas. Wieś 
zaczęła zwracać się do pollcü s zau- ; 
laniem i wdsięcanośoią.
Podleok.

Ig. Kręciejiwski.

O godzinie 22.30 ssuwaiono po­
lar w stronie Bielka. Serai nie wy­
jeżdżała.

Przyjęto protokuł zameldowania 
od Bartkowskiej L okadji zam. przy 
ul. Płońskiej Nr. 6. o kr&dsiety owo­
cu wart. 2Ü zł. przez Ostrowskiego 
Stanisława ul. Płońska 15.

Kto wygrał pramję
W ostatnim dniu ciągnięnia lo- 

te>ji państwowej * ustala wylosow na 
prcmjz w kwocie 400.000 sl, która

jakoby padla na bilet znajdujący s:ę 
w posiadaniu płaoczsaina. Wymie­
niano nawet neswirka tego lub owe­
go, winszowano wygranej, propono­
wano dobre interesy, wyjątkowi 
okazję kupna czegoś - t, d.

Kto wreszcie okusaî się tym 
sscsęśliwcemT A mole wutydzi się 
swego ssouęści», i dlatego ukrywa 
się gdzieś, w mysiej dziurze, teby 
go oko ludzkie nie dojrstło, 

ECHA PŁOCKIE.
KALENDARZYK.

piiiiimii

14
PaniEDŹUŁEK

Dziś* Kalista
Jutroi Teresy

«•
Wschód słońca 5.50,
Zachód sionce 6 16,

Zwiedzanie Żłobka Dziennego, Ko- 
legjalna 25 — w niedziele! święta od 
11-13.

Ta warzy» tw» Naskswe Plsokie.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele o 
11-ej do i-ej, Bibljotekb we wtorki, czwart 

ki 1 soboty od 4-ej do 6-ej,
Pł, Tstwo Racjonalnego Pohw&ala 

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od jjodz. 5 popol-

Blbljoteka ozynaa
Codziennie prócz świąt od godz. 8 do 9 W
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół» 

Ćwiczenia „sokolic"
Zastęp starszy—poniedziałki i środy 19—21 
Zastęp młodszy—piątki 19—21
Sekcja szermiercza we wtorki od 19 do 21 
1 piątki od 19 do 20
Sekcja strzelecka treningi przerwane.

Ćwiczenia „sokelśw“.
Wt wtorki i czwartki | 2°d do 22.

ąADjo-KONceniy.
Program na dziś.

12.05 Koncert płyt grame tonowych.
16.45 Koncert płyt gramofonowych.
17.45 Muzyka lekka z „Gastronom]!" 
19.10 .Skrzynka pocztowa rolnicza“.
10.25 Muzyka płyt gramofonowych. 
20.50 Koncert wieczorowy.
22,00 »Sztuka podobania s ę kobietom**.

Zastępu wasi o p. Wc| swady na uro- ■ 
cizyskściach. î

U* związku z llcznemi delegacja­
mi, które zgłaszają słę do Pana Wo 
jewody Warszawskiego z prośbą 
o wzięci zdziaiu w różnych uroczy- j 
staściach lokalnych, nie mając moż » 
noścl ze względu na olbrzymi teren 
województwa warszawskiego odwie- ' 
dzać poszczególne powiaty częściej, 
niż 2 razy rocznie, z wyjątkiem nie- j 
licznych wypadków, pan Wojewoda 
wydal zarządzenie, aby Starostowie, ? 
jako reprezentanci Kząćii w powierzo­
nych s ;ble powiatach, porozumiewali 
sję w każdym wypadku z’ organiejn- 
ml uroczystości, celem zakomuniko 
Wania im decyzji Pana Wojewody 
co do jego przyjazdu.

Takie postawienie sprawy pozwoli 
uniknąć straty czasu i niepotrzebne 
go wydatkowania funduszów spo­
łecznych na przejazd delegacyj, któ- 
re niejednokrotnie, przyjeżdżając bez 
uprzedzenia, nie zastają Pana Wo 
je wody w urzędzie.

Wystawa prasy katolickiej. <
Katolicki Komitet Prasowy w Ka­

liszu organizuje wystawę pmy i książ­
ki katolickiej w dniach od 28 go 
październik? do 5 go listopada r b.

Kronika policyjna.
Spisano doniesienie aa nieprarga- j 

nie priepisów d-ogowyab, na: Nowa- i 
kowskiego Bronisława sam. psy ul. 
Sienkiewicza Ni 45, sa pososta^ie- j 
nie kon bss opiek', S .bliskiego Sta- 5 
nisława sam. ul. Królewiecka Ni 18, ? 
sa jasdę derotką po lewej stronie, ? 
Owussrka Lingina siei sra sam, w 
B.daaowie sa prrdwosesay wyjazd 
autobusem „WarssYwianka”.

Zx opilstwo, «»: Jóźflriaka Broni- ; 
sława »nun. we Wwda^ku ul. Di e- 
winy, B»1 ńskipgo Stef'-na sam. we . 
wsi Ohumęc nak pow. Ciechanów- , 
•kiego, Olcsaka vel Wojtczaka Sta­
nisława fotograf-stę sam. w Kalinu 
ul. Aleje Jósefiny 33.

WYROBY CUKIERNICZE 1 KftKňO I CZEKOLADA 
G. G. LARDELLI I G. G LARDELLI

Pi&mo szkolne w Wyszogrodzie.
Prsyps.dk.owo otrsyinaliáúiíy 5 

miesięcsnika „Nass Głos*, wydawa­
nego pries młodsież Sskoły Pow- 
szechnej w Wyssogrodsie.

Odbijany na powielaosu, pisany 
ładnym, czytelnym charakterem, sj- 
wiera duto ciekawego materiału.

Ni 5 pcświęcony sost&ł 3-majowej 
rocssicy.

Ładny wiersayk „Wivaj Wielki 
Dniu Majowy — Prana* i obrisek 
p. t. „Wędrówka słonka w dniu 
3 maja 1791 r.® — Marysi Kesslów- 
nej oraz umiejętnie dobrane wyjątki ! 
x Konstytucji wypełniły połowę nu­
meru.

Dzlssą treść stanowi pnebogata j 
kronikę.

W pasemkach sskolnyoh usiłują 
c^ęsti młodsi red\ktorsy naśladować 
„Tęcsę* lub „Tygodnik Illuurowa- 
ayu, rozbudowując cadmierme dział • 
literacki, sani-dbująo natomiast kro­
nikę szkolną.

Dział -Kronika* w pisemcu „Nah 
Głos* doskonały i bsrdso dobrze ułc- 
iony, obraňuje dsiałalaość i iycie 
młodsiety szkolnej.

Z kroniti dowiadujemy się, te w 
sa .ol-3 są 2 drutyny harcerskie, któ- [ 
re pod kierownictwem druhny Gor- I 
czyńskhj i druha Szymosewtkingo I

dobrse prosperują; te harcerski skła­
dały prśyrseozenie, a na imienny 
Ks. Kapehua urządziły wspóim> s bar- 
cersami przedstawienie, sakciń^sone 
hu isnym krakowiakiem; dsiei, te 
miejscowe Koło Dram«tycsae ursą- 
ds ło przedstawienie, osęść dochodu 
prsosnacstjąc na wycieczkę do P01- 
nanis; te uprawiane są w szkole 
z zamiłowamem i sporty, zwhssosa 
lekka atletyka ma wielu zwolenni­
ków, najbardziej ulub o ą konkuren­
cją spertową jest rsut dyskiem.

W Wyszogrodzie zawiązało się 
Koło b. Wychowanków Szkoły, pierw­
szą prezeską »ost**!* wybrana p. Sts- 
roszewska.

Zichętą do zapisywania się do 
Komitetu Floty Narodowej i prrse- 
stregą przed kąpaniem s:ę w zimnej 
W.śle zakońasoLO tę doskonałą kro-

Püemko lest dobrze redagowane 
daje doskonały obraz pracy uauosy- 
cieli mlodz>ety.

Zrlecić motamy młodym Wyczo 
grodfifiúom, 2.by rosezłah okazowe 
numery do naszych sz^ół powszech­
nych, niewyłącznąj i średsiiab, Rdyi 
płocki pisemko „Zjednccaonych Szkół 
Sftdai.h" od sse.*egu m:e«iięay znaku 
tycia nio daje. WI.

A*yda w
S. Kkbanowsïf, M. Pęnzaiski i T. 

Siersputcwski.
Rachuakl 7 geometrją dla IV nd- 

dzlała szkół powszechnych- KsięUa 
niniejsza stacowi dslszy logiczny 
i metodyczny ciąg podię sanita tych 
samych autorów p. t. «Ktchunki 
z genmetr^ą dla III oddziału szkół 
powszechnych”, wydanego poprze­
dnio [r-sez „Ksiąmkę”, i zakwal.i- 
kowsuego prez M nisterstwo W. R. 
i O. P. do u ty t ku w szkołach pow­
szechnych. Jest to ks ątka przezna­
czona dla uczni», mająca go wdro- 
tyć do samodćida&j. pracy umysło­
wej, a jednocześnie zainteresowcó 
przedmiotem. Charaktery styczne ce­
chy nowego podręcznika stanów ą: 
br^k tradycyjnego i szablonowego 
teoretyzowani», oryginshwsd pomy­
słów, nawiązanie triśoi zagadnień 
rachunkowych do tycia ^szkolnego 
i praktycznego, konsekwentno i cie­
kawe stosowanie indukoj:, wreszcie 
organiczne połączenie w jed^ą har­
monijną całość rachunków z puglą 
dową g^ometrją. Na specjalne pod­
kreślanie zasługuje przepiowadso-aa 
przez autorów częściowi redukcja 
materjalu naukowe go, dokonana w 
m3 śl pedagogicznej zasady stopni'1- 
waoia w celu odciążenia tywych 
umysłów dziecięcych od przekracza­
jącego sferę ich pojęć i sainteraso- 
wań sztucznego balastu matematycz­
nego.

Stery zaiutereoLWine: młodsi et 
sskolna lV-tyoh oddzuiót? szkół 
powszechnych i wstępnych klas 
sxkól średnich, — nau isyciele mate­
matyki w szkołach powsse 'mych 
i niizzy« h klasach sil ół średnich, 
nauczyoiele przedmiotów pédagogies 
uych i uczniowie wytszyah kursów 
aemiuarjów nauczycielskich.

„Lwowskie Wl&do.nośni Muzyczne 
1 Literackie”, pismy o wysok rn po* 
ziomin artygtyczuym, redagowane 
bardzo powitch przez Wiadyshiwa 
Grłębiowskiego, porum w nume­
rze październikowym szereg cieka­
wych i aktualnych spraw. K Broń- 
osyk pizze mądrae o teatrze lwów- 

n 1 c t w a.
skim. I. Wieniewsha wspiera go 
i uzupełnia w d skocałym artykule 
„Cdterum cens so." K. Stromenger 
zam eszozi świetną rosprawę na te- 

. mU „Muzyka przyszłoś n, czy przy- 
siłeśó muzyki.* Dr. J. Ke'se w ar­
tykule „Popis czy przegląd pracy’ 
znakom cie broni pr .dukcyj u aui-w- 
skich za stanowiska wychowawcze­
go. St. Niewiadomski zamieścił pięk­
ny artykuł o Bucewiozu. K. O*a- 
chowiki omawia iywo i barwnie sze­
reg nowości literackich. Dr. S. Baroag 
drukujo dalszy ciąg „Systematyki 
muzyAologji.* Nctatki bibljogr.»bor- 
U8 i kronikarskie zomykqą ten bar­
dzo interesu ąuy numer.

Wyszedł z druku Jfi 4l tyg. „Ko­
bieta Współczesna“. Na tr iść jego 
„-hiyły się utwory: „Momenty Wy- 
chowawcte na terenie Obozu Przy 
sposobienia Wojskowego Kobiet w 
K ś icriyniw“ — J. Pociętowska, 
„Dlaczego muszę obchodzić się boz 
SiUiąuej" -- Elżbieta Kałużyńska, 
„Bxzylj .cis*, „No wa Suknia" —hm » 
Maiiok.il, „Paoi ze słonecznikiem” — 
Ivon Wöjncvic, „W a.dła h" — Jaj; 
Orski, „Oklice OnechoslowaCp" —X 
W. Kneblęwski, „Teodor Dreiser” — 
Zofja Popławska, „Poradn:a robót 
rę znych", „Zgon BjurdslJes**, „Ży­
cie i Praca”, „Z szerokiego świata”, 
„Z kina”.

Ślicznie ułożony gnf.cznie d ;da 
tek „Mój Dom” z&wiera nowe mc- 
dele jesienne znanych firm War­
szawskich.

Tablica robót daje wzory haftów 
na serwetę i serwetki do podwieesorku.

ROZMAITOŚCI.
DLACZEGO MAŁŻONKOWIE PO­
DOBNI SĄ DO SIEBIE PO DŁUŻ-

SZEM POŻYCIU

W wyższej szkole ludowej w Lon­
dynie miała wykład o podobieństwie 
małżonków p. Helen Gwynne Vaug­
han. Prelegentka stwierdziła kilku­
nastu rzeczowo dobraném! przykła­
dami, że podobieństwo wśród mał­
żonków wzrasta, w miarę jak żyją 
oni ze sobą, prżyzwyczając się do 
jednakowych wyrażeń, ruchów, spo­
sobów postępowania i t. p.

Pani Vaughan dowiodła swych 
twlerdzeńfvtografjami par małżeńskich 
z przed ślubu i po śiubie.

KSIĄŻE WALJI-PILOTEM.

Książe Walji poświęca juž od 
dłuższego czadu wszystkie ranki ćwi­
czeniom lotniczym w porcie Królew­
skiej F oty Powietrznej w Nordholt, 
w hrabstwie Midlesex. 7 b. m. Ksią­
że złożył ostatni egzamin pilota i od* 
był lot z Windsor, gdzie iria własne, 
dobrze zaopatrzone lotnisko, do Nord- 
hoit. Książe prowadził cały czas apa 
rat pod okiem swego bezpośrednie­
go instruktora i pilota, dowódcy 
eskadry Dona.

CO ROBIĆ, ZĘBY NIE GŁUCHr
NĄĆ.

Wiele ludzi z wiekiem traci iłuch, 
jeżeli już nie zupełnie, to, przynaj­
mniej częściowo. Słuch tępieje, lu­
dzie niedosłyszą nieraz najciekaw­
szych plotek o swych bliźnich.

Jak temu zapobledz? Otóż le­
karz amerykański dr. George Mc 
Auliffe z uniwersytetu w Cornell ra­
dzi, abyśmy sypiali zywsze na brzu­
chu. Profesor niczem nie motywuje 
tej „ostatniej deski ratunku*.

Ciekawe jest, jak będą sypiali 
odtąd piwosze, których brzuch uka­
zuje się we drzwiach restauracji na 
kwadrans przed właścicielem. Czy 
i oni będą przypierali w łóżku pozy 
nakazywane przez d ra Auliffe ?

SAMOLOT — WIDMO.

Jaden s dalennikóvr barlińskiob 
Łwierdsi, że na polecenie .miniicar­
stwa wojny prasi fianauska pnemil- 
G8A wsiekie wiadomości o ekspery­
mentach, prseprowadionyah w armji 
a samolotami bas pilota.

W ostatnich dniach w obecności 
speojalibtów odbyć się miały próby 
kierowADia ?pmolotem prsy pomocy 
id Hdjowyoh. Sżmulot po starcie 
pneleoisł pewną prsestrseń, poaiem 
w osuaosonym punkcie rsucił kilka 
bomb, i powróciwszy, wylądowsł » 
lotnisku.

W najbliżssynh tygodniach pró­
by te odbyć i’ę mają na więkssyni 
dystausle.

Aparaty, sterowane prsei radjo- 
stacje, są owocem 10-1 et niej pracy 
specjalistów i uczonych, prieprows- 
dsonej s polecenia sstabu généra• 
nego.

Dsśennik donosi, te sngleldie 
koła wojskowe są silnie »matryco­
wane wynahskiem francuskim, wie!- 
kie porussenie w kołsnh wojskowych 
Ajglp wywołują prsedewMystkiûm 
mechanismy giroskopowe, która sa­
moloty francuskie obronią prsed kor­
kociągiem.

Maiiok.il
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Od poniedziałku dni następnych.

ŻYCIOWE ROZBITÜI
Drairat ze .świata podziemi.”

W rolach Równych: GEORGE BRAUCROFť - E BRENT. — W. PO WELL

ROZKŁAD 
jazdy parostatków 
Z Płocka do Waruawy o. 5,17118 

» » Włocławka » 518.31 
ZKIiitlawkado Płocka 11.30112,30 
l Waruawy do Płocka » 9

„ „ Włocławka n.j; i Z3

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa «Esencja** Chinowo. 
Chmielowa 1 «Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ (z Ko- 
kautiem). Sprzedała apte­
ki składy apteczne. Główny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 1C

IH OGŁOSZENIA DROBNE. ||||

łi leazkante — komfortowe— 
słoneczne — nowoczesne, 

do wynajęcia 4 i 5 - pokojowe. 
Wiadomość: Królewiecka Mś 20 
u administratora. 761-2

/gubiono książeczkę wojsko- 
*- wą, wydaną przez P. K Li 
Płock na imię Wacława Gró­
deckiego, zamieszkałego we wsi 
Kuchary, gm. Drobin, powiatu 
Płockiego, rocz, 1902. 748 3

/gubiono książeczkę wojsko 
** wą, wydaną przez P. K. U. 
Płock, na imię Franciszka Zduń 
czyka, rocznik 1893, mieszkań 
ca wsi Proboszczewice, gmina 
Brwilno. 756 3

Mieszkanie odnowione 3 po 
koje z kuchnią i wygoda 

mi — okazyjnie sprzedam tyl 
ko za gotówkę. Uglądać moż 
na od poniedziałku: St. Rynek 6 
I piętro. 758 2

/gubiono świadectwo, wyda- 
ne przez Szkołę dokształca­

jącą wieczorową na imię Roma 
na Kamińskiego z kursu III

Mi M Mi Mj Ml BÜ Mi Ml M « M M » Ml Mi?31 MD Ml Mi T M Hg
iUiMEDII =— MŒ1HIIMH I

ZflKŁflO KRAWIECKI

|M. GUTKIND| j TEL. 291. • PŁOCK, GRODZKA 14. TEL. 291. |
I zaopatrzony został w wielki wybór |
j mateijałów sezonowych j
I na palta, g&rritury i futra. |
I WYKONANIE SOLIDNE. ■ KRÓJ WYKWINTNY. |

LsmainainraaaKiMau.uuLUMMMMs&cT J

CEBULKI HIACYNTÓW, TULIPANÓW
i inne nadeszły. Polecam t?ż cebulki Lilji bielej 
i królewskiej, Knr^ny cesarskiej «rez wielki wybór 
ruśHn ozdobnych zimotrwalych do jesiennego sadze 
nia Także drzewa i krzewy ozdobne i owocowe.

Cennik ilustrowany wydaję na każde żądanie.

STANISŁAW PRZEDPEŁSKI
Szkółki Drzew I Krzewćw. floüowla i Skład Hasion

w PŁOCKU, ul. Tumska Mb 6. Teł. Nb 320 i 172.
H Kok założenia firmy 1905. fl|

OGŁOSZENIE
Do rejestru handlowego, Lz. A. Sądu Okręgowe­
go w Płocku wniesiono następujące wpisy poo 

numerami :
2918. »Teatr Stylowy“, Wincenty Czajkowski, Sierpc. 

Własc. Wincenty Czajkowski zam. w Sierpcu, właściciel Kine­
matografu.

2920. Piotr Stanuszkiewicz, sklop spożywczy I wyroby 
tytuniowe w Płocku, Własc Piotr Stanuszkiewicz. zani tamże.

2921. Młyn „Skoki“ Antoni Bogusławski „we wsi Skoki”, 
gm. Szczawin, st. Gostyniriskie. Właśc. Antoni Bogusławski zam. 
we wsi Skoki.

2922. „Komfort“, Mojżesz Lisser, magazyn obuwia w Wy 
szogrodzie, W łaśc. Mojżesz Lisser zam. tamże

2923. Estera Najman, sklep spożywczy, Bodzanów. Właśo. 
Estera Nójman zam, tamże

2924. Edmund Dzięgielewski, komunikacja samochodowa, 
Płock. Wtaśc. Edmund Dzięgolewski, zam. tamże.

2925 »Bar Europejski“, Siedlińscy restauracja, Płock. 
Właśc. Henryk 1 Zofia z Sulkowskich, małżonkowie Siedlińscy, 
zam. tamże,

2914. L. Rot man, sprzedaż to w, żelaznych Płock. Właść. 
Lejbuś Rot man, zam, tamże. Lejbuś Rotman z żoną swoją Ado- 
lą-Itą, z domu Zajderman, zawarł intercyrę na prawach wyłącz­
ności majątku, a wspólności dorobku dnia 17.XT 1916 rokn 
za 8.

2910. M, Bursztyn, dostawca wtzelkich artykułów branży 
żelaznej, Płock. Właśc. Mordk* Bursztyn zam. tamże,

2926. „ Cukiernia” Kownacki i L. Polkowski w Płocku. 
Właśc. Kazimierz Kownacki zam. w Płocku plac Kanoniczny -V 5 
i Ludwik Pełkowski, zam. w Płocku Królewiecka 20.

2927. »Młyn Motorowy“ Edward Zakrzewski, w Majkach 
Właśc. Edward Zakrzewski, zamieszkały w Majkach, po w. Płoc 
ki, woj. Wa-szawskie,

1662. Mordka Lipka, sklep z manufakturą i bielizną w 
Dobrzyniu n/Drw. Właśc. Mordka Lipka zzm. tamże

1063. Paweł Mrjewski, cukiernia z wyszynkiem piwa w 
Rypinio. Właśc. Paweł Majewski, zam. tamże.

Do M 1882 Genia Gąbińska w Płocku. Firma obecnie 
będzie brzmiała „Salomon Gąbiriski, sklep bławatny" w Płocka. 
Właśc. Salomon Gąbiriski, zam. tamże

Do 993 Uhaim Leib Ajzenberg w Dobrzyniu n/Drw 
sklep kolonjalny. Firma obecnie będzie brzmiała „Chaim • Lejb 
Ajzenberg, hurtowa sprzedaż piwa w Dobrzyniu n/Drw. Właśc. 
Chaim-Lejb Ajzenberg zam. tamże.

106 zarej. dn. 4.9 1929 r. „Młyn Gazowe«Motorowj i Pie­
karnia Mechaniczna, Czerwińska, Pyrzanowski i Breńda, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba Czerwiński, gm. Sie- 
lec, po w. Płoński, woj Warszawskie. Spółka rozpoczęła działal­
ność 3 marca 1929 r. Kapitał spółki wynosi 3O.o0(J (trzydzieś­
ci tysięcy zł) podzielony na 30 udziałów po 1000 zł. każdy 
udział. Budynek i urządzenie mljna i piekarnia do spółki nie 
wchodzą i stanowią nadal osobistą i prywatną własność spójni­
ków t. j. Lsona Pyi Zimowskiego 1 Władysława Breńdy. Zarząd 
spółki należy do objdwuch spólników. Weksle, czeki, żyra na 
wekslach i innych dowodach pieniężnych, umowy, pełnomocnic­
twa i wogóle wszelkio zobowiązania spółki podpisują pod stem­
plem firmy obaj zarządcy łącznio. Korespondencje i wszelkie 
pokwitowania podpisuje każdy z zarządców samodzielnie. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością, zawarta dnia 2 marca 
1929 r. przed notarjuszem Janem Jasińskim w Warszawie za 
N rej. 430, na czas do dnia l stycznia 1931 r., z tem, że o ile 
do dnia 1 października 1930 r. żaden ze spólników nie zawia­
domi notarjalnie drugiego spolnika o chęci ustąpienia ze spółki, 
przedłuża się ona automatycznie na następne dwa lata i tak da­
lej z dwulccia ns dwulecie Spólnicy za zobowiązania spółki 
odpowiadają do wysokoioi swoich udziałów.

Do 43 zar dnia 31.6 1929 r. „Spółka Nauczycielska 
„Żak” w Płocku, spóika udziałowa“. Aktem z dnia 24 8 i 929 r. 
za JS& rep. 541 Romuald Myśliński upoważnił Leona Paczków« 
skijgo do zajmowania się wszelkiemi sprawami i interesami 
spółki, z prawem podnoszenia gotówki, papierów procentowych, 
sprowadzania towarów sam lub przez osobę upoważnioną przez 
niego, zawioran a kontraktów, wystawiania weksli, podpisywania 
zobowiązań spółki osobiście i pod pieczęc ą spółki, prowadzenia 
spraw sądowych, do zakupu towarów i t. d. Spólnicy za zobo­
wiązania spółki odpowiadają całym swoim majątkiem. Jedyny­
mi sjólnikami obecnie są: Leon Paczkowski i Romuald Myśliński.

Do Nfi 102 zarej. dn. 23.9 1929 roku „Młyn Motorowy 
w Dobrzeniu n/Drwęcą J. J. Głowiński i S-ka, spółka z ograniczo 
ną odpowiedzialnością". Aktom z dnia 10 sierpnia 1929 roku 
zeznanym przed notarjuszem Brodnickim w Płocku Jakób Jozef 
Głowiński 25 udziałów w spółce ceduje i odstępuje synowi swe 
mu Menachomowi vol Michałowi Głowińskiemu ze wszystkieini 
prawami i obowiązkami.

Do Jfc 91 zarej, dnia 2 X 1929 r „Skład Apteczny w Ra­
ciążu, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością“. Aktem z dnia 
11 maja 1929 roku za Jtë rep. 855 udzielona została Janowi 
Wasilewskiemu plenipotencja do prowadzeniu sk/adg aptecznego 
w Raciążu, z wszelką odpowiedzialnością do sprzedaży tej współ­
własności za cenę i na warunkach według uznania umocowane­
go, do przedsiębrania wszelkich prawnych czynności, występo­
wania w sądach, do odbierania pieniędzy z poczty i t. d. wogó­
le plenipotencja w najobszernlejszem znaczeniu tego elowa.

Płock dnia 10 października 1Ö29 r

Sąd Okręgowy.
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